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WynalaJzek dotyczy ukłaidów promienio¬
twórczych do sygnalizacji bezprzewodowej ,
w szczególności zaś isposobu promieniowa¬
nia ustrojów nadawczych.

Anteny sygnallizaJcyjne dotychczasowe
skladlały się a wysokiego przewodnilka elek¬
trycznego albo z sałatki prz^wloidlrjjiibów, za¬
silanych prądem wielkiej częstotliwości,
wiobec czego przewodniki te wytwarzały
drjgajnilai, na podobieństwo oscylatorów
Hertza, Teorja promieniowa anten opie¬
rała się przeto na zasadalch matematycznej
teorji oscylatora tego właśnie typu,

Zwyczaljny ustrój alnten prtomieniotwór-
czych dajje isię pjoirównać z pojedynczym
oscylatorem. Próbowano stosować kilka

oscylatorów jednocześnie w celu spotęgo*
wania promieniiowianiai poid względem stop¬
nia lub kierunku. Pomysły te nie dawały
jednak wyników, ze względu na trudności
związane z regulowaniem faz wibracji po¬
szczególnych raidijaitlorów w celu wytworze¬
nia wyniku przepisanego priopaienilowiania.

Chodzi więc pomiędzy inmemi o takie
urządzenia,, które pozwalałyby korzystać z
grupy samodzielnych raldjatoirów jednocze¬
śnie, w taki sposób, by otrzymać pewne
promieniowanie wypadkowe charakteru o-
kreślomego,

Ukłiad samodzielnych raldjatorów posiai-
da szereg zalet, Przedewszystkiem w ten
sposób zużywać można znacznie mniej e-
nergji w celu otrzymania sygnałów pewnej



okresloitój siły, Tłómaezy się to w sposób
następujący.: *

W ika&ayrii pojedynczym radjątorze na¬
pięcie pól elektrostatycznego i elektrqnia-
gnetycznego proporcjonalne jest do natę^-
żenią i napięcia prądn zasilającego rajdja-.
tor. Energją,, )®kQi raldjaitor zużywa, jest
proporcjonalna do iloczynu natężenia i na¬
pięcia prądu, czyli do drtigfej potęgi na¬
tężenia .pola wytworzonej fali. Ogólna1 zaś
teorja ruchu falistego pjoucza, że w razie
Współdziałania kilku grup fal powstaje na¬
tężenia pola,, które w każdem jego miejscu
wynosi sumę algebraiczną natężenia fal
poszczególnych. Jeżeli przeto uda1 nam się
tak uregulować działanie układu samodziel¬
nych radjatorów, by wibracje radijatorów
poszczególnych sumowały się ze sobą w
określonym i zgary przewidzianym po¬
rządku, można będzife pracować tym ukła¬
dem w taki sposób, że natężenie fali na
stacji odbiorczej będzie takie samo, jak w
wypadku pola o natężeniu tyle razy wyż-
szem od jednostkowego, ile radjaitorów po¬
siadamy w grupie.

Zużycie energlji przez poszczególny ra-
djator będzie przeto jednostkowe. Zużycie
energji priziez zespół prowadzonych w po¬
wyższy spoisób radjaitorów również będzie
jedmostkowe. Jeżeli posiadamy część samo¬
dzielnych radjatorów, to przy siześciokrot-
nem ziużyciu energji otrzymamy sześcio¬
krotnie większe natężenie pola na stacji
odbiorczej niż w wypadku radjatoral poje¬
dynczego.

Jeżeliby natomiast wypadło1 zapomocą
radjatora pojedynczego wytworzyć na sta¬
cji odbiorczej pole o natężeniu wynoszą-
cem sześć7 jednostek, należałoby powięk¬
szyć zairównoi natężenie,, jak i napięcie prą-
dfci radjatora sześciokrotnie, a więc zuży¬
cie energjil wzrosłoby 36 razy. Wynika stąd,

"że zużycie energjil w) pojedynczym radja-
tatfze będzie sześć raizy większe, niż w u-
kładzie złożonym z isześcilu radjatiorów przy
jednafcowem napięciu na stafcji odbiorczej.

Wielokrotny układ promieniotwórczy
pozwala przyitem wytwarzać syglnały więk¬
szej siłyt niezależnie już od zużywanej na
to energji. Przy antenach pojedynczych
istnieje pewna praktyczna gramfca promie-
niowaniaj, jakie można wytworzyć, w za¬
leżności od największego napięcia', jakie w
przewodnikajch powietrznych można; stoso¬
wać. Niema przeto możności wzmacniania
siły sygnałów pożal pewne granice* pomimo
zwiększenia energji zużywanej przez poje¬
dynczy radjator. W zespołach, złożonych
z kilku radjaitorów, siłę sygnałów zwlek¬

aj szać natomiast można dowolnie zapomocą
zwiększenia liczby radjatorów.

Układ promienilotwórczy wielokrotny
umożliwia nadawanie drganiom określone¬
go kierunku. Zbieranie ich zabhodzi na po¬
dobieństwo promieni1 światła w pewnem
Ognisku zapomocą soczewek lub zwiercia¬
deł. Jest to w wjielu wypadkach bardzo
korzystne. Dotychczas jednak żaden z
proponowanych sposobów nie doprowadził
do praktycznego rozwiązania tej1 sprawy.

W dalszym ciągu chodzi) o urządzenie,
które pozwalałoby w sposób dogodny re¬
gulować ustosunkowanie faiz, poszczegól¬
nych wibracyj w celu osiągnięcia określo¬
nej wibracji wypadkowej.

W antenach odjpowiaidaljących pojedyn¬
czym oscylatorom Hertza energija dopływa
prziez przewód ziemny połączony szeregowo
z odpowiednią cewką. W antenach tego
rodzaju obsługują|cych większe odległości
przypuszczać można(, że natężenie dopro¬
wadzonego prądu wynosi 100 amperów, na¬
pięcie zaś w przewodzie powietrznym
50000 woltów. Energji przeto, wytwarza¬
jąca wibracje anteny, wynosi 50 kilowatów.
Napięcie wytwarzające wibracje prądu wy¬
niesie w tajkilm rajzie 500 woltów. Zwykle
mówimy, że opór anteny wynosi 5 omów,
Prąd zalsilaljący antenę, posiadać przeto po¬
winien 100 amperów i 5 woltów. Możnaby
oczywiście dostarczyć energję poszczegól¬
nym radjatorom, pociągnęłoby tio jednak
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za sobą zbędne straty <na indukcję i opór
przewodowi z&isilających.

Chodzi przeto o sposób zaisilanfa poje¬
dynczych rajdijatorów Wolnych od wad po¬
wyższych,

W tym celu prąd zasiialjący rajdjatory
naileży przetworzyć nai prąd wysokiego na¬
pięcia lecz miaiłego natężenia i dostarczać
go me do ziemnej końcówki opornika lecz
do końcówki wysokiego napi^efeu tego opor¬
nika), W wypadku przytoczonym naprzy-
kład powyżej dostarczać należy prąd o na¬
pięciu 50000 woltów i o natężeniu 1 ampe-
ra, W każjdym raizie zużycie energji wynie¬
sie 50 kilowatów. Antena typu zwykłego
Wykaże przytem opór 5 omów, nowk an¬
tena] ziaś — opór 50000 omów.

Doprowadzająp energję pod taką po!sta-
ciiąt możnia zaisillać znaczną ilość pojedyn¬
czych radjaitorów, chociażby na większej
odległości bez sttrait naj przewodnictwo. Do
przetwarzania energji może służyć zwy¬
czajny tratnisiormatior. Lepiej jednak stoso¬
wać w rolil tranisfotrmatioral jeden- £ promie¬
niotwórczych obwodów prądu i zasilać po>-
zostałe radjatory z końcówjki wysokiego
niapiięciai radjaltorai pterwsizego.

Układ przeto promieniotwórczy składa
się z raldljaitora pojedynczego, który jed¬
nocześnie służy za transformator wilbracyj
i diostarcza energji jednemu lub kilku dal¬
szym transformatorom.

Aby otrzymać układi zupełnie zrówno-
wialżony, można pierwszy radjator ustosun¬
kować do raidjatorów wtórnych w ten spo¬
sób, by przewodniki posiadały jednakową
długość. Pomimo zalet praktycznych ta¬
kiego urządzenia nile zachodzi jednak ko¬
nieczność łączienila kalżdego z wtórnych ra¬
diatorów z pierwszym bezpośrednio. Bar¬
dzo pożyteczne jest łączenie również ra-
djatorów jedtoeg|oi zia drugim; w tym wy¬
padku prąd z raidjaitora pierwszego prze¬
pływa stopniowo przez radijatory 'wtórne.

Niekiedy antena składa1 się z linki po¬
ziomej, umocowanej na dwóch słupkach.

Zapomocą połączeń ziemnych antenę moż¬
na podztelić naJ szereg rajdijatorów poje¬
dynczych. W jednym z podobnych przy-
kłlaldów p^zewoidy ziemne były przytęm
odpowiednio na długości anteny rozłożone
i zawierały oporniki. Druty powietrzne
stanowiące radjatory służyły jednocześnie
do przienoszeni&j energji z radjatora na ra-
djator. Ponieważ prąjdl dopływa przy Wy¬
sokiem napięciu i nieznacznem stosunkowo
natężeniu,, możuai w ten sposób połączyć
zniaczną ilość radjJaffcorów, nie Wywiołiijąc
poważniejsizych zmiatn co do napięcia, ani
co do faz.

Załączony rysunek wyjaśnia dalsze
szczegóły wynalazku.

Fig. 1, 2 i 3 przedstawiają schemat kil-
ku odmian wykonawczych, fig, 4 ^sche¬
mat urządlzenial ustalającego promieniowa¬
nie wypadkowe. Zespół promieniotwórczy
(fig. 1) składał się z sizeregu poziomych
przewodników odpowiędniej długości, ziar
wiieszonych nal Wspornikach 2 i odpowied¬
nio zaizolowanych* Ukłaid podzielony jest
na 5 radjatcrów ziapomocą połączeń ziem¬
nych 7, 8, 9, 10 i 11 z opornikami! 12, 13,
14, 15 i 16. Połączenia ziemne składają
się z pewnej liczby drutów 17 wyciągnię¬
tych na powierzchni ziemi. Końcówka każ¬
dego drultu jest ^dpowUedinib uziemiona],
Energja zasilająca układ dopływa do
pierwszego radjatoraj i pochodzi od adtema-
torai 18 prądów sizybkozmiennych, połą-
czonegoi przez; transformator 19 z przewo¬
dem 20, prowadzącym prąd db transforma¬
tora 21 i do połączenia! ziemnego 7.

Pierwszy rądjaitor składa się z połą¬
czenia ziemnego 7 i sąsiaduj ąjcych z) nim
części przewodnika 1. Radjator ten stano-
wji transformator, podinios&ący napięcia
prądu, ustawionego przez transformator $1.
Pierwszy raldjaiticr dostarczał przeto bez-
pośrednilo prąd wysokiego napięcia1 radja-
torowi następnemu,, który składa się z po¬
łączenia ziemnego 8 i ptobliskich dwóch
części przjewodnifca' 1. DrugJ radjator dzia-
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ła rówtlifeż jak trati&fói-matbi- wibracyj,
zmteiiiaijźfec śł&by prĄd <* wysokiem napię¬
ciu na prąd śiiłiiej^zy o napięciu słabszem
i i^yty^straając w ptaewodhlkU) ziemnym 8
prąd ziajśiliająjcy rtEudjattor mafcltępny, który
całkowicie odpbwfejda chaitiakterystyce prą¬
du z^śdlaijącegó w przewtKliAti 7. Prze-
wtidlitifeij doprowadzają prąd w podobny
sposób do ttt^cAego, czwafrtego i piątego
raKłf&Hara. Rafdjatory te działajją tak, jak
i^J&tfcfr dittgi. We Wszystkich praewódtó-
feafch żtemttych płowieją p^ytetti jednaktr-
Wc pĄdy zasila)ajce. Badania nad autora¬
mi typu powyższego podzidomemi toik sześć
po^dyńczyeh radlja(t(Srów dały następujące
wyniki. Przy zaJsilaniu anten 50 killowata-
mul prądu wielkiej czięstotliwości i przy za¬
stosowaniu pojedynczego przewodnika
ziemnego otrzymano prąd1 o natężeniu 100
almperów.

Przy siześdlu ptóew<odlnikachi prąd w
każdym był o naitętźetlilu 45 amperóW i prąd
o ogólnem natężeniu 270 almperów. Rze¬
czywista plrzfeto wydajiioSć i promietaiowa-
nite beż zrwjDęksizeniilaJ wydatku prądu wy¬
niósł^ 2,7 razy więcej, niż W antenie uło¬
żonej z jednego tylko raldjatoraJ,

2eŚpÓł fig. 2 iptónil się jedyrciie w szcze¬
gółach ^dńisfa^ K&żdfy pojedyn¬
czy irSCdffajtor ipoiśiadki w tym wypatdku
k&ztiaiłt pajtfafeola. PoszczeigoJiie radjatory
hfczy przWodtaik 22, dostairicTsa^ccy wy-
ttóffifisoinie£ói. ty pierwszym rtadjatoffce 23
0rt0ft wyscllafego tiap%iaL Prąd ten zasada
kótejfto radjartory $4, 25, 26 ii 27. Zespół
pracuje tak samo, jak -zespół przedstawio¬
ny na iig. 1,

Odimfenwy zespół (fig. 3) p*rzezna)czony
jest d.l& Uych ^^dlkówf w których lo¬
dził ^ wytwioiżeiiife ^pewnego określonego
jłifottś&ńcftM^ ^wypadkowego. Wówczas
poniiięidzy poszczególne raidfarbory włączo¬
ne są śajmofadokc^ 28, 29 i 30, które prze¬
suwają fazy wytwatóainych przez poszcze¬
gólne radfatary drglań w celu otrzymania
okfeślctttej VypidkoVej róbracji

W razie potrzeby <toytwairzaini& określo¬
nego wypadkowego promieniowania anteną
według fig. 1 luib 2 uważać irioćma zai ciało
obciążone jedmostaijnfle prądem pomiędzy
pmzewodinilkiem lilnjowym ii ziemią. Pola
elektrostatyczne otajcz&'jące przewodnik,
ciągną się w trzech kierunkach, DłaJ dal¬
szych rozWażań rozpatrzeć wypadnie jed¬
nak jedynie napięcia w dwóch kierunkach,
a więc wi kiefriuriku ipionjOwym —< pomiędzy
przewodlnakieim i ziemią, oraz w kiierumku
poziomym —' Wzdłuż przewodinikai. Gdy
prtzewód powietrzny pod wpływam ciągłych
M. o częstotliwości określonej zaczyna wi¬
brować w polu elektrostatyczneni, powita¬
ją fale stojące.

Naturę fal zbaid&ć naliczy w związku z
najpięeieni polai poziomem i pajonowena. Je¬
żeli przewodnik odizolowany jest całkowi¬
cie od ziemi, posiada okres martwy wibra-
cyj poziomych. W tak%n razie w płaszczyź¬
nie pionowej wibracyj me będzie wcale.
Jeżeli jedtoa koricótfka przewodnika połą¬
czona'jest z ziemią, oktfes jego wibracyj
ulega zmiamie. W tym wypadku, powstaną
wibracje poziome, przenoszące aę do ^pew¬
nego stopnia do płtezczyzny pionowej w
zależności od prądu zasilającego, jaki bę¬
dzie krążyć pomiędzy ziemią a przewodni¬
kiem. Dotychczas stosowalno przeważnie
przewodniki powietrzne, połączone z jed¬
nego końeal z ziemią, Jeżeli przewodnik tal¬
ki łączy się z ziemią zapomocą większej ilo¬
ści równomiernie rozstawionych oporników,
staje się anteną promieniotwórczą zespołom
ną, jak to opifciasuo powyżej. Jeżeli przytem
stosować w odpowiedni sposób siamołnętuk-
cję oporników, sprawiając, że wibracje po¬
szczególnych oporników będą pod względem
faz uzgodnione, antena! będzie posiadała
wyłącznfe wibracje pionowe; wibracyj w
płaszczyźnie poziomej nie będzie wcale.
Można jednak naistrodć antenę w ten spo¬
sób, by mogła wytwarzać jednócześlnie wi¬
bracje lpotziome i pionowe. Częstotliwość
wibracyj pionowych i poziomych -może być
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cdtiiiefliią, jeżeli prąd zasilający może swą
częstotliwość zmieniać. Tak silę dzieje w an¬
tenach zaisilanych przez prądnice łukowe
lub oscylatory pliołironowć, W naszym •Wy¬
padku ntóimy do czynienia z wibracjami
ezęstotffiwośći stałej, jakie powstają w an¬
tenach zśisilaniych przez altertatory prądów
Szybkozimieamych. W takim razie zacho¬
dzące wsipółcześnile wfaaoctjfe pioinbiwie i po¬
ziome posiadają czięstatliwość jedlnakową.
Przy uziemieniu przewodnika wyłąjczmie z
pedft&go ko#ea, wibracje poźilome ziachodzą
W ten spOsći>, że mirrimiufti znajduje się nia
połączonej z ziemią końcówce, mascim/um
zaś na przeciwnym końcu przewodnika!.
Twierdzono, że w anitenafch tego typu moż¬
na wytworzyć określone iprtirnrieaiiiawafliie.
Tak jednak nie jest, ponieważ długość an¬
teny nite pi^fci&osiłia 2/4 długości wytworzio-
nerj fali, gdy dHifc pows^nia' okrte»ślonego pro-
mieriioWaniar posiadać natęży anteny, o dłu¬
gości co najmsiieij połowy długości fali, W
zwyczajnej antenie pozśtefc&ejt podział po^
jeimnraci elektrycznej i saimoindukeji spra¬
wiał, że długość fal stojących W! kierunku
samdj aiftferijy je&t mn^efaza od długości fal
wibracyjjwych. Okoliczność powyższiai ogra¬
nicza najj^rydatniiej^ze promieniowanie.
Podstawę stanowi przytem zasada, że dłu¬
gość fałi sto)ątej fpowitrmai równać się lub
przewyższać ^długość fali wibracyjnej. Je¬
żeli należy wytwóirzyć promieniowanie
wzdłuż anteny, ^długość cfaJi stojącej po¬
winna «ię równać długości fali pro-
mieiniowaarala. Tami zaś, gdzie chod-zi o
określone prermienicwańie pod Spr&stym
dk> anteny kątem, długość fali stoją¬
cej jpowtona; być nńesŁończjenie wielkai.
Dła rpóśi^fedinSch kierunków promieniowania
długość fal stojących uzależniona jest cd
cosłrausa kątal pomiędzy kierunkiem pro-
mieriiowaaiiia a lóerunkiein anteny. Dla ge-
ontetrycztnidgo uzasadnienia twierdzeń po¬
wyższych ^zjakłaldatay, że fala porusza się z
ssybk&śicią światła, zaczynając od jednego
z końców ajnteny. W celu najwydajniejszego

spotęgowania promieniowaiwia: chodzi o to,
żeby przesuwaijąca się wzdłuż amteny fala
odbierała nale&ycie pod względem fa!z na¬
strojone impuby. Wobec tego długość fali
stojącej o<Jpowtedać powiriina długości
przesuwającej się fali Jeżeli fala stojąca
wibrującej amteny jest dłuższa, niż fala
promieniowania, poszczególne punkty an¬
teny pnonrieniowalć będą w faizajch odmien¬
nych. Wypadkowa przyjrfnie fotraę obwo*
dów kołowych wćkoło punktów prcnakaiiiU-
jących odmiennie.

Oznaczaj jąjc falę stojącą przez te (fig. 4),
zakreślimy wokoło zerowego dla fał stoją¬
cych punktu <* okręgi! kc^a promieniem, któ¬
ry wynosi długość falli proanienifowainia Ir,
wiofeeło punktu c pro«iie4me«i, wyjnoezą-
ćym potew^ę długości fali i Włokoie
pimktu d promieniem ffcdmej czwartej
dłiugości falli. Stycznia; f dk> wykreślo¬
nych kół ozinialczia kierunek promieniowa-
nia. ProimiefifliOfwifi^^ jest n$j*wydatniejiszte w
kiefuirikui prostopadłym -do dtycznfcj. Rysu¬
nek potwierdził przytern, że łr=*ls • Cos*
jeżeli przez a oznaczyć kąt pomiędzy kie¬
runkiem anteny ai kierunkiem promieniowa¬
nia. Wzór powyższy £ias|oisiG<wa«y do wy-
paklku, w ktorytfn falla stojapą, pozioma jeist
krótszą od fali promieinibwtóa. Kierunek
takiego pr<>mieniowainia wyrazi oosinus
większy od jedności. Pcmiewąiż jest to wa-
rumek niemióźlitwy do wfykoniaiaSai, w takich
wypadkach określonego kierutokojwo pifo-
mieniowatnia osiągnąć przeto cnie mo*żłia.
Pnomieniowianie będzie osłabione.

Stosowany dottychcizais "typ atnten pozik>-
mych, połączonych mai jednym końcu z zie¬
mią, odznaczał się tern, że fał'a stojąca teo^
retycztiie rówiiai długości falti pir^ettnijeniiują-
oej w rzeczywistości je^st «od laiej krótsza.
Dla wydłiużeniai fal stojących należy zmniej¬
szyć pojemność albo samoimdukcję anteny.
Cdkoilwfekbyśmy jednak w tym kierunku
pftizez zamiainę drutów uczynić zamierzali, nie
osiągnęłoby to ziamierzioniego celu. Dodatko¬
we rówaóległe przewodlnJJd zmniejszają
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saimoilndukciję, lecz zwiększają pojemność;
Zniniejsizenie licziby równoległych drutów
zmmiejsizy pojemność, lecz zwiększy sanno-
indukcję. Cel osiągnąć miożma jedynie za-
pomocą układów radjatorów pojedynczych
w sposób opisany już powyżej. Pojemność
pomiędzy przewodami powietrznym ii ziem¬
nym może być zrównoważona lub podzielo¬
na zaipoamocą saimciłndlukcji. Przy całkowi-
tem zrównoważeniu pojemności1 przfez sa-
moindiukcję, stosownie db częstotliwlości
prądu Wzbudzającego antenę, długlość fali
stojącej będzie nieskończienite? wielka, wldbec
czego wszytki© ipuinkty przewodii powietrz¬
nego wibnowlać będą przy jedtaakoWych fa-
zalch. Okoilłozność tal wywołuje nieokreślo-
ne pirtOTaieniowanie, o ile antena jest krótszą
od połowy długości fali promieniowania), i
określone promieniowanie pod prostym' do
anjteny kątem, o ile antena posiada długość
dostateczną. Stosując długą antenę, można
otrlzymać okrieślone pirtomieniowanife pod
dowolnym oprócz prostego do anten kątem
przez uzależnienie długjościi fali stojącej od
długości fali promieniowania i danego kąta!.'
Ponieważ samoindukcjaprzewodu powietrz¬
nego jest znana* obliczyć można ilość «po-
jemnośd wytwarzająceji fale stojące pew¬
nej długości/ Pojemność wypadnie przy-
tem mniejsza od pojemności pomiędzy prze-
wodaimii powietrznym a ziemnym. Następnie
należy zbędną część pojemności odprowa¬
dzić do ziemi, pozostawiając zrównoważoną
ilość pojemności, którą wyd&i fala stojąca
przepisanej długości. Zamiast odprowadzać
pojemność do ziemi, można zrównoważyć
podłużną saimoindukcję przewodnika po¬
wietrznego zapomocą kondensatorów1 sizere-
gowych. Stosiować można olbie metody po¬
wyższe osobno lub łącznie.

Jeżeli przy strojeniu anteny wychodzi¬
liśmy z powyżlsizycłi założeń, stwiendlzić
można, że ustrój promieniotwórczy, pole¬
gający na stosowaniu szeregu niezależnych
od siebie radljatorów, zasilanego prądem
wielkiej częstotliwości, pochodzącym z

jednego źródła w celu uregulowania faiz
składowych prądu, stanowi peiwiien szcze¬
gólny wypadtak złożonej1 poziiomej anteny z
poziomemi falami stojącemi. Jest to tlen
mianowicie wypadek, kiiedly dłujgość faili
stojącej jest nieskończenie wielka.. Powyż¬
szy ustrój zarówtno określonego, jak i nieo¬
kreślonego promieniowania odróżnić należy
od ustrojów dotychczas stosowanych ze
Względu na to, ze fala stojącal posiada jed¬
nakową lub większą długość od fali pro-
mileinijowlainiia. Amteny stosowane poprzed¬
nio prabowały bowiem z falami stojącemi
kitólItsizieimtL; .

Zastrzeżenia patentowe.

1. Ustrój promieniotwórczy, znamienny
organem promieniowania wstępnego, zalsila-
neg^ prądem wielkiej częstotliwości oraz
szeregiem organów promieniujących wtór¬
nych włączonych kolejno do przewodu, któ¬
ry doprowadza) energję, przetworzoną w tak
djatorze pierwszym.

2. Ustrój według zastrz. 1, znamienny
tern, że radjator pierwszy zostaje urządzo¬
ny i połączony z radjatomami dalszemi w
ten sposób, że stanowi tlralnsformator wi-
bracyj, dostarczających prąd wysokiego
napięcia. f

3. Ustrój według zaistrz. 1 i 2, znamien¬
ny tern, że składa się z szeregu sekcyj po¬
łączonych drutami powietrznemi, przyczem
każda sekcja posiada połączone zapomocą
samoindukcyj z ziemią przewodniki po¬
wietrzne, których połączenie ziemne stano¬
wi odrębny obwód wibracyjny, dostarcza¬
jący prądu wielkiej częstotliwości przewod¬
nikom łączącym sekcje ze sobą i nastrojony
na częstotliwość prądiu, jakiego dostarcza.

4- Ustrój według zastrz. 1, 2 lub 3, zna¬
mienny tern, że pojemność elektryczna po¬
między przewodami! powietrznemi a ziem-
nemi zostaje zrównoważona i wytwarza sto^
jącą falę wzdłuż pirzewodiu powiletrzmeglo o
długości odpowiadajjącej dltUjgości! fali ipro-
mileniowaniia.
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5. Ustrój według zaistrz. 1, 2, 3 lub 4,
znamienny większą liczbą samoindukcyj
rozmieszczonych ma caiłej długości przewod¬
ników powietrznych połączonych pomiędzy
sobą a ziemią i ustawionych itak, by zrówno¬
ważyć częściowo pojemność elektryczną
pomiędzy przewiodnikalmii ai ;zilemią w celu,

by napięcie prądu w przewodnikach wytwo¬
rzyło fajlę stojącą o długości nie mniejszej
od długości! fali promieniowania,

International General Electric

Company, Inc.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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